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, czeniu 


3 dzo lubi gadać, 


Nie ma tajemnicy... 


Oświadczenie min. Mołotowa odbiło się głośnymi 


echem w świecie. — Co pisze prasa amerykańskaj 


Wygłoszone w przeddzień obchodu 
rocznicy Rewolucji przemówienie min. 
Mołotowa, a szczególnie ustep, dotyczą- 
cy „tajemnicy“ bomby atomowej, jest w 
dalszym ciągu przedmiotem niezwykle 
ożywionych komentarzy, Wagę oświad- 
czenia min, Mołotowa podkreślają w! 
swych wystąpieniach zarówno wybitni | 
mężowie stanu, jakoteż prasa, radio i 
inni wyraziciele opinii szerokich mas. 

Premier Cyrankiewicz w swym prze- 
mówieniu, wygłoszonym wczoraj w sali 
„Roma*w Warszawie powiedział m. in.: 

„Napewno są tacy, którzy pragną 
nowej wojny. Ale droga od marzeń 
do rweczywistości jest bardzo daleka. 
istnfała wiara w cudowne działanie 
bomby atomowej, która miała przy- 
nieść rozstrzygnięcie bez udziału na- 
rodu w wojnie, Otóż ta wiara się skoń 
czyła — stwierdza mówca, — Mamy 
jasne, miarodajne oświadczerńiije mini- 
stra Mołotowa, że 

NIE ISTNIEJE JUŻ OD DAWNA, 
tajemnica bomby atomowej”, 

Oświadczenie min. Mołotowa znalazło 
szczególnie silny oddźwiek w prasie... 
amerykańskiej. 

Dzienniki podkreślają jednak wyra- 
żoną w mowie Mołotowa chęć 

POKOJOWEGO WSPÓŁŻYCIA 


~, ze Stanami Zjednoczonymi i innymi pań- 


` stwami _ kapitalistycznymi. . Dziennik 
„New York Times“ zaopatrzył przemó- 
wienie Mołotowa nagłówkiem: „Moło- 
tow oświadczył, że tajemnica bomby 
atomowej już nie istnieje“. 

Dziennik „PM“ podkreśla, że przemó- 
wienie Mołotowa odzwierciedla nie tyl- 
ko przeświadczenie o potedzę ustroju ra- 


Zagłębie Saary 
winno być związane z Franeją 
Parlament francuski uchwalił jedność 
gospodarczą Zagłębia Saary ż Francją. 
Uchwała powyższa podlega zatwierdze- 
niu przez ministerstwo spraw zagranicz 
nych. 


Przemytnicy amerykańscy 
aresztowani przez władze czeskie 


Czechosłowazkie organa bezpieczeń- 
stwa, aresztowa'y w Pradze dwóch óby- 
wateli amerykańskich, którzy usiłowali 
przemycić-w swym luksusewym samocho 
dzie do Belgii większą ilość walut ob- 
cych, wiecznyca piór i bry:antów. 


Cholera i dżuma 


Jak donosi z Kairu agencja: Reutera 
„omunikat egipskiego ministerstwa zdro 
wia w sprawie epidemii choiery wydany 
w niedzielę wieczorem stwiercza, że w 
ciągu ostatniej dcby zanotowano 189 wy 
padków śmierci i 306 nowych zachoro- 
wal. 


Agencja „France Presse“ donosi z Te 
heranu, że w okolicy Sanadadz w Kur- 
dystanie zanotowano kiika wypadków 
dżumy. Spesja'na misja saniiarna wyru- 
szyła z Teheranu aby zapobiec ewentu- 
alności rozszerzenia się epidemii. 


. 


dzieckiego, ale ; chęć współżycia poko- 
jowego ze Stanami -Z jednoczonymi, 


różne ustroje gospodarcze 


"ZYC ZE SAPA. 


Może w Stanach Zjednoczonych myśla-ġ 
Mołotow powtórzył — pisze „PM“ — [noby mniej o środkach zniszczenia, œv- 
to co Stał» naw'e”-t-ł Si-<senowi, — że |by bardziej wierzono w trwałość ustroju 


kapitalistycznego... 


Droga to odrodzenia Włoch 


prowadzi przez jedność robotniczą. 


Socjaliści zaczynają rozumieć... 


W Rzymie zakończyły się k'lkudniowe 
obrady wtoskiej partii so” |a:istycznej. Kie 
rownictwo partii wydało komunikat, w 
którym stwierdza, że socjalisiyczna gru- 
pa parlamentarna będzie w dalszym cią 
gu demaskować współpracę Partii Chrze 
ścijańsko - Deinokratycznej z siłami ka 
pitalistycznymi oraz dążyć do utworze- 
nia rządu reprezentującego wszystkie 
partie demokratyczne. 


5 dkg. ziemniaków 


i przeważną 


Włoska Partia Socjalistyczna poleciła 


swemu Komitetowi Wykonawczemu zor 


ganizowanie przy współudziale włoskie § 
partii komunistycznej wielkiego i silnegoĘ 


frontu jedności iewicy. 


Wyniki pertraktacji w sprawie jednolif 
tego frontu lewicy będą przedstawionej 


Komitetowi Centralnemu Partii, który 
zbierze się w Rzymie 13 i 19 listopa 
da r.b. 


— oto jednorazowy „posiłek“ Anglika. — 
Nowe ograniczenia w W. Brytanii. 


Począwszy od dnia dzisiejszego wpro 
wadzone zostanie w W, Brytanii racjono 
wanie ziemniaków, jak oznajmił wczoraj 
brytyjski minister wyżywie:na John Stra 
chey, $ 


Nowy sukces Paryżan 


w walce o byt pracowniczy. — Rządi 


r 


funtów ziemniaków na tydzień. 


Według planu racjonowania, restaura 
cje i hotele będą mogły podawać do jed-Ę 
nego posiłku nie więcej niż 3 i 3.7 uncji 


(około 50 gramów) ziemniaków. 


uwzględnił żądania strajkujących 


Doncszą z Paryża, że wskutek przy- 
jęcia przez rząd postulatów . pracowni- 
sów instytucji użyteczności publicznej. 
odbył się wiec, na którym postanowiono. 
że w poniedziałek rane praca będzie pod- 
jęta na nowo, 

Sekretarz generalny związku pracow- 
ników zakładów użyteczności publicznej 


Lartigue oświadczy, że pracownicy od- 
nieśli całkowite zwycięstwo, 


rząd uwzględnił żądanie podwyżki płac 
o 25 proc. 

„Strajkowali pracownicy wodociągowi. 
personel szpitalny oraz pracownicy za- 
kładu oczyszczania miasta, 


Niemcy - pępkiem Europy 


według opinii m'ster Harr.mava. — Spec'alna instytuc,a 
dia kontrol: państw, korzystających z pomocy 


Komisja, która pod przewodnictwem 
min. Harrimana prowadziła badania Ww 
sprawie rozmiarów pomocy amerykań- 
skiej dla Europy — ogłosiła w dniu wcza 
rajszym sprawozdanie, proponując utwo 
rzenie specjalnej agencji amerykańskiej, 
która by posiadała swe przedstawiciel- 
stwo we wszystkich krajach europej- 
skich, Korzystających z pomocy amery- 
kańskiej, dla kontrołowańia, w jaki spo- 
sób pomoc ta jest wykorzystywana, 

Równocześnie komisja zaproponowa- 
ła utworzenie w Waszyngtonie specjalrie 
go urzędu politycznego, który by kiero- 


wał pracami amerykańskiej agencji dla 
spraw pomocy oraz jej przedstawi- 
ciestw w Europie: 

Komisja Harrimana szybką 
odbudowę niemieckiego przemysłu i 
utworzenie w Niemczech bazy przemy- 
łowej, przy pomocy której — zdaniem 
członków komisjj — można by następ- 
nie odbudować Europę. 

Komisja domaga się niezwłocznego 
zwiększenia przydziału odzieży i żyw- 
ności w Niemczech oraz odbudowy nie- 
mieckiego transportu, 


zaleca 


Wizyty 
Onegdaj dowiedzieliśmy się o zapróe 
„małego Hitlera", czyli pana 
Kurta Schuhmachera na przyjacielska 
wizyte do Szwecji. Pan Schuhmacher 
propozycje — oczywista — przyjął. Po 
nieważ zaś wzorem swego wielkiego 
noprzednika w wodzostwie Rzeszy bar- 
niewatpliwie znowu 
usłyszymy ciekawe „wynurzenia“, po- 
gladv į pończenia dla Europy i świata. 

Wiadomo, że wizyta taka nie jest po 
wojnie pierwsza. Pewne koła, pewne 
kraje już od pierwszych dni po pokoju 
Niemiec starają sie gorliwie o nawiąza 
nie kontaktów „towarzysko - ktlturaf- 
nych“ z przedstąwicielami germańskie- 
go narodu, Wiec zapraszaja. A to uezo- 
nych, a to polityków, a to młodzież 
akademicką, a to... sportowców, Ponie- 
waż tak się złożyło, że nie mieli tych 
wizyt w czasie wojny, nie mieli ani oku 
pacji, ani „nowego ładu”, ani krema- 
toriów į obozów koncentracyjnych, któ- 
re to instytucje owego nowego ładu by- 
ły najpełniejszym symbolem, wykładni- 
kiem i wyrazem — starając się to s0- 
bie teraz zrekotmnensować, 

W tym miejscu przypomina się nam, 
najautentyczniejsza zresztą rozmowa 
miedzy przedstawicielem jednego z na- 
rodów, które w czasie woiny były oku- 
powane, a pewnym politykiem  angiel- 
skim. Gdy Anglik z lekkim uśmiechem 
niedowierzania słuchał o metodach ges 
tapo, rozmówca zapytał go wprost: 

— A cóżby pan zrobił w podobnej sv- 
tuacji gdyby u pana w domu zjawiło 
się nocą „z wizytą” gestapo? ; 

— To wykluczone — uśmiechnął się 


4 spokojnie Anglik — W domu? Na moim 
| domu byłaby tabliczka z napisem: mie- 


4 przy rasistowskich 
j skich i strajkach robotniczych, nie naj- 


Nowy system przewiduje przydział 3H gorzej „daje sobie radę", 


szkanie prywatne. 
"Wśród ostatnich depesz 
znowu krótką wiadomość: 
„Dnia 7-go października udało się 
samolotem amerykańskim 5-ciu przed 
stawicieli niemieckich kół handlowych 
z wizytą da St. Zjednoczonych”. 
Wizyty więc — jak to się mówi — 
„odchodzą“, Coprawda nie mogą one 
objąć wszystkich grup  społeczno- 
zawodowych. Niemiec, gdyż najwybit- 
niejsj np, przedstawiciele i spece sądo- 
wo policyjni, których młogłyby zaprosić 
podobne instytucje siedzą (przynajmniej 
ich cześć), w więzieniach. 
Jak czytamy, policja USA 
sprawach murzyrń- 


znajdujemy 


Ale to nic. 


A więc — wizytujmy, Zapraszajmy. 
Ugaszczajmy. I nie wolno przypomi- 
nać, że ci wszyscy goście te przedsta- 
wiciele narodu katów, zbójów i morder 
ców, że na rękach ich nie obeschła jesz- 
czę krew milionów pomordowanych 
niewinnych ludzi, Że nałeżą do narodu. 
który niczera sie nie nauczył i nauczyć 
nie chce, Który się od czasu Hitlera 
nie zmienił į zmienić nie chce. 

Bo to — niedelikatnie, Nietaktownie. 
Nie po zachodnio-europejsku, 

Jakże to brzmi stare przysłowie? 
„Gość w dom Bós w dom“... 


ponieważ FSERSWESERTESCEWE FIS WDN 


s 
Rząd Sjamu 
obalony przez kolaborantów 

Wczoraj rano został dokonany : Wojsko 
wy zamach stanu w Sjamie, Obalony zo 
stał rząd premiera Nawaśavat, skłąda- 
jący się z członków partii ludowej, która 
za czasów okupacji japońskiej kierowa 
ia ruchem podziemnym przeciwko oku- 
pantowi. Premier Nawasavat znajduje 
się pod strażą. 

Zamachu sta1u dokonał mariońetkowy 
premier rzadu, ustanowionego przez Ja 
pończyków, który wypowiedział wojnę 
sojusznikom w roku 1942. 

Pucz wojskowy został przeprowadzo- 
ny pod dowólziwem gen. Aduna, który 
za rządów „premiera“ był naczelnikiem 
tajnej policji. Zamachowcy opanowali 


transport, obsługę radiową i telegraficz 


"Monarcha ma tyfus 


W Atenach raprzecz»no pogłoskom, 
jakoby król Paweł zapadł na cholerę. A- 
naliza krwi wykazała obecność bakterii 
tvfusu. 


` 
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Ankieta przeprowadzona w bibliote- 
kach powszechnych, spąłecznych i pry- 
watnych w Łodzj, wykazała miedzy in- 
nymi, że najwiekszą  _ poczytnością, 
ogromnym _ zainteresowaniem wśród 
wszystkich grup czytelników, cieszy się | 
książka o Marii Curie-Skłodowskiej. | 

Życiorys tej wielkiej Polki, znakomi- 
tej uczonej, dwukrotnej laureatki Noh'a 
czyta się istotnie jak najbardziej pasjo- 
nującą powieść, jak przygodę, która mo 
że pobudzić w najszlachetniejszym kie- 
runku fantazję, uczucia i ambicje każde- 
go człowieka, czy będzie to uczeń szkoły 
powszechnej, czy Uczennica gimnazjum 
student, czy zwykły czytelnik. Nie tylko 
olbrzymi sukces į doniosłe adkrycie na 
polu nauki sprawiaja, że Maria Curie- 
Skłodowska jest postacią tak ulubioną. 
ale cała przedziwna historia jej życia. 
niezwykła skromność, szlachetność, pro- 
stofa, goracy patriotyzm, fantastyczna 
wprost pracowitość i unrzeimość. czv- 
nią z niej wzór człowieka, wzór kobiety, 
która stanowi najwspanialszy dowód i 
przykład, że umysł kobiecy nie ustępuje 


Za mała kontrolerów 
„za dużo fałszerst* Żywneści 

Łódź walczy z falszerzami żywności. 
Akcja ta prowadzona jest przez stałe 
kontrolowanie artykułów spożywczych. 
czym zajmują się kontrolerzy miejskich 
dozorów sanitarnych oraz kontrolerzy 
Państwowego Zakładu Higieny. 

Każda pobrana na rynku czy w sklepie 
próba towaru poddana jest dokładnei 
analizie, która wykazuje jakość produk- 
tu. 


Kontrola prowadzona jest nie tylko 
pod katem ochrony zdrowia konsumen- 
ta, lecz i jego kieszeni. A więc wino 
owocowe, ukrywające sie pod etykieta 
ćrogiego tókaju — również jest kwestio 
noware. 

Niestety jednak, 
znacznie większej ilości 


kontrolerów, | 
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Co najchetniej czytają 


. Życiorysy znakomitych ludzi i popularne 


w niczym umysłowi meskiemu, życie 
jej od chwili gdy jako młodziutką dziew 


czyna znalaz!a sie w Paryżu na studiach. 


te jedno pasmo wyrzeczeń, zapomnienia 


a sobie w imię ideału, który przyświecał 


jej do końca życia, 

Wynalazek radu nie przyniósł bowiem 
małżeństwu Curie bogactw, majątku. 
niechetnie też przyjmowali zaszczyty i 
sławę, kochali pracę — po tragicznei 
zaś śmierci męża — Maria Curie żyje 
tylko dla nauki, wychowuje młode poko- 
lenia fizyków. którzy kształcą się pod jei 
kierunkiem. Gdy sa wśród nich Polący. 
stanowi to dla niej największa radość. 
myśl o Ojczyźnie. o Instytucie Radowym 
w Polsce } jego rozkwicie nigdy jej nie 
opuszcza. 

To też 


osromne zainteresowanie. 


szczególnie młodych czytelników, tą nie 


zwykłą postacią, jest dowodem, że mło- 
dzież nasza potrafi jednak odróżniać 
samorzutnie „ziarno od plew** — bo prze 
cież zuciorys Marii Curie-Sklodowskiei 
nie iest lektura obowiązującą w szkole! 
Nie bedzie chvba przesadą stwierdze- 
nie, że czytanie biografii wielkich ludzi. 
wielkich Palaków, jest najlepszym środ- 
kiem na zwalczenie nieraz spotykanego. 
przedwezosneca smutku i depresji. po- 
zostałych w wielu młodych duszach po 
latach wojny, po stracie najbliższych, po 
ciężkich przeżyciach, których okupacja 
nie szczędziła i dzieciom i młodzieży, 
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książki © zagadnieniach społecznych 


To też tego ródzaju książki cieszą sie 
olbrzymią poczytnością, największą jed- 
nak wśród młodzieży szkół wieczoro- 
wych, którzy ukańczyli całą, lub cześcio 
wo szkołę powszechną i muszą praco- 
wać. 

U nich wystepuje najsilniejsze zainte- 
lesowanie naukami społecznymi, proszą 
o książki i broszury o państwie, o naro» 
dzie, g konstytucji, o Ziemiach Zachod- 
nich, 

Kontakt młodzieży pracującej i uczą” 
cej się, z problemami społecznymi į gos 
podarczymi jest bezpośredni i żywy. 

Starsi robatnicy i robotnice czytają 
wiele z zakresu histerii powszechnej. 
dziejów literatury, powieść nie stanawi 
głównej ich potrzeby, raczej lektura 
praktyczna, włókiennictwo, farbiarstwo. 
budownictwo, konstrukcje, a nawet te- 
oria fizyki i chemii! 

Wszechstronność zainteresowań, nie 
cechuje. niestety, młodzieży gimnazja|- 
nej, czy sluchaczów szkół wyższych. 
Ograniczają się oni, w przeciwłeństwie 
do swvch rówieśników ze szkół wieczo- 
rowych, do czytanią książek, które sta- 
nowią lekturę obowiązkową, zalecana 
przez profesorów — czytają, bo muszą. 
To też ta grupa czytelników, stanowi Ww 
wypożyczalniach książek najmniej inte- 
resujący dla bibliotekarzą materiał obser 
wacyjny. 

A. 


Do dwóch grożnych pożarów 


'wzywano Straż Ogn ową w Lodzi 


Do dwóch groźnych pożarów wzvwa- 
no Straż Ogniową, 


Drugi pożar wybuchł na terenie pose- 
sji Centrali Handlowej Przemysłu Drzew 


4 oddzialy Straży interweniowały wj"ego przy ul. Żeromskiego 92, 


Państwowych Zakladąch Przemysłu Ba- 
wełnianego nr. 17 przy ul. Suwalskiej 6, 
gdzie około godz. 5-ej wieczorem w par- 
rynek łódzki wymaga jteToWym Budynku na podwórzu zapaliła 
erów tSile bawełna na szarpaczu. 


Dzięki ener- 


tym bardziej, że coraz częścej spotyka- %eznej akcji nie dopuszczono do fozsze- 


my się z wypadkami 
ności. (k) 


! 
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falszowania żyw- 
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Osoba Anny u boku doktora zacieka- 
wiata znajomych Nachylały się ku sobie 
zaondulowane, ciekawe główki, lustro- 
wały ją całą od stóp do głów krytvkują- 
ce, dyskretne spojrzenia, Zauważyła ta 
w pewnym momencie į zmieszała. się 
ziekka. Rozległ się dzwonek, trzeba było 
wracać na widownię. 

— Ciekawa jestem bardzo. co z tego 
wszystkiego wyniknie — rzekła siadając 
na swoim miejscu — cò też ten nasz 
przyjaciel wymyśli nowego. 

— Jerzy uśmiechnał się. Anna entu- 
zjazmuje się jak pensjonarka — pomy- 
slaf- Przyszła mu na myśl Jadwiga. 
Jakże trudno ja było czymkolwiek roz- 
weselić, wszystko wydawało jej sie nud- 
ne i nieinteresujące. Ona nazwałaby 
dzisiejszą sztukę „bujdą” i „pita“. 

Podczas drugiej przerwy poszli za 
kulisy, pogratulować artyście sukcesu. 
Ucieszył się z ich wizyty. Nie przebierał 
sie do następnegą aktu, mógł więc po- 
święcić nieco czasu. Anna oglądalą de- 
koracje jakże inne i mniej ciekawe futaj. 
niż na scenie. 

Jerzy spojrzał na nią w pewnej chwili, 
Stała nieco dalej od nich, w blasku ja- 
kiejś kolorowej lampy. | znów nie 
mógł oderwać od niej oczu, Smukła, pra 
wie wysoka w swej iasneń  laldzistej 


rzenia się ognia, zabezpieczając objekt 


przed poważnyini stratami, 


sukience, opinajacej zgrabnie jej szczu- 
pa sylwetke.. Negi w zamiszowych. 
sportowych. pantofelkach miały strzeli- 
stą, szlachetna linie... jej ruchy były płyn 
ne. swohodne prawia taneczne, I ten za- 
chwvcający rysunek glowy., o czystym, 
'asnvm profitu! Włosy mienilv się w bla- 
sku lamp, jak roztopione zloto... i 


Jerzy zorientowal się, że zupelnje nie 
słyszał tego, co mu opowiadał aktor. 
Odkrywanie urody Anny było tak fascv- 
nu jące... 

Anna bawiła się doskonale, nie zdając 
sobie sprawy. o czym myślał jej towa- 
rzysz. Gdy już wychodzili i Jerzy pama- 
gåt jej kłaść palto, dostrzegia w jego 
oczach nieznany dotąd wyraz. Cóż to 
mogło być? 

Szła lekko zaniepokojona, czy w domu 
wszystko w porządku, czy dziecko śpi 
spokojnie. Robiła sobie wyrzuty, że ba- 
Wite się lak wesoło gdy nie wiadomo. 
jak się czuje Bogusia, Powiedziała o 
swym niepokoju Jerzemu, Śmiał się z 
niej, dlaczego niepotrzebnie się dener- 
wuje, napewno wszystko jest dobrze, 

Pomyślał, że matka nie niepokaiłaby 
się więcej o swe dziecka, niż Anna o Bo- 
gusię, Jakże wzruszającą była ta mi- 
tość do jego córeczki... 


Od wadliwego przewodu kominowego 
zapalił się dach, Sytuacja była a tyle pó 
ważna, że na miejscu znajdowały się 
znaczne ilości mebli. Akcję ratownicza 
przeprowadziły cztery oddziały straży 
pod kierownictwem komendanta plk. Ka- 
[nowskiego, Strażacy wyrabali pięć 
metrów kwadratowych dachu i pożar 
ziokalizowali. (i) 


ROZDZIAŁ 19-ty. 


Na ulicy Przejazd roboty trwają w ca- 
lej pełni, 

Mężczyzna z epaską na oku j twarzą 
zniszczoną opatzeniem pracuje w dal- 
szym ciągu blisko Kręcińskiego. Zaprzy- 
iaźnili się już dawno. Kreciński nie jest 
już tak skryty i estrożny, jak dawniej. 
Wprawdzie Hans często przypomina mu 
o czujności, ale nie ma powodu sie bać 
tego dobrodusznego, głupawego chłopa- 
ka... 

A Maryś powoli, cierpliwie posuwa 
się z uporem po obranej drodze. Nie 
ustaje w poszukiwaniach. Wie. że już bli 


ska jest ta chwila, gdy Hans Strumpł 
odpowie za swaje bestialstwa, . Ohser- 
wuje Krecińskiego nieznacznie. chodzi 


7ą nim. wie, że stary, mówiący cudzo- 
ziemskim akrentem robotnik nanrowadzi 
go na potrzebny ślad... Już niedłue na- 
dejdzie godzina porachunku.,, 


k : * 


Pewnego wieczora Jerzego wezwana 


wała gabinef Jerzy taki naogół niere- 
radny, w dziedzinie swego zawodu ©ka- 
zywał się energiczny i przewidujący... 

Mimo, że bvł właściwie internista. po- 
siadał wszystkie narzedzia, potrzebne do 
zabiegów chirurgicznych. 

Potrafił nie zwracać uwagi na znisz- 
czone uhranie. zle kupował wszystko, ca 
mogła być potrzebne w praktyce lekar- 
skiej. 

Anna czuje szacunek dla tych przed- 
miotów, służących cierpiącemu człowie- 
kowi, Zdaje sobie doskonale sbrawe. 
takje znaczenie maja te wszystkie apa- 
rałv. lamny narzedzia... 

Znała iuż słabość doktora 


Z Z WZ W Z Z Z 


wiedziala. 


do miasta na konsviium. Anna rarzadke' 
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STROSKANA ANIELA: W sprawie siostry 
musi Pani zwrócić się do odpowiednich władz 
duchownych. 


Łoj 

J.5. Z KALISZA: Z pewnością na terenie 
Kalisza znajdują się placówki wydawnicze, 
filie spółdzielni które m. in wydają utwóry 
muzyczne Proszę poinformować się w jakiejś 
większej księgarni. napewno udzielą Panu 
wszelkich danych na ten temat. Jeśli będzie 
Pan miał trudności proszę napisać nam o ja- 
kie nuty chodzi. może będziemy mogli kupić 
je dla Pana tutaj i wysłać pod wskązany 


adres. 
% 


JANEK Z KUTNA: Jeżeli Ojciec Wasz był 
więżniemgpolitycznym, powinniście zwrócić się 
o pomoc do Polskiego Związku Byłych Więż 
niów Politycznych. Zarząd Grodzki i Woje- 
wódzki, mieści się w Łodzi, przy ul. Jaracza 3. 

x 


ALA Z PIOTRKOWA: Czy nie za wcześnie 
myśleć o małżeństwie Panno Alu? Ma Pani 
19-cie lat, nie obawia się Pani chyba groźby 
zostania „starą panną ! Niepotrzebnie już od 
roku zaprzata Pani sobie czas Í myśli człowie 
kiem, który, jak Pani pisze, bynajmniej nie 
jest zdecydowany na małżeństwo, sim nie wie 
czego chre, jednego dnia mówi tak, drugiego 
inaczej, I ro najważniejsze Pani go nie kocha, 
tylko ulega Pani wpływom rodziny, która u- 
wąża że „już czas wyjść za mąż”. Proszę jak 
najprędzej otrząsnąć się z tei psychozy, Ta- 
dzimy nie ulegać bezsensownym poglądom. że 
obajetne — szczęśliwie, czy nieszczęśliwie, ale 
kobieta musi jak najszybciej „złapać” męża. 
Dzisiejsza kobieta, powinna przede wszystkim 
dażyć do tego aby coś umieć, aby się uczyć, 
aby na samej sobie realizować postulat pełne 
go równnuprawnienia, o który tak długo ko- 
biety walczyły. x 

HANIA Z CZ(STOCHOWY: Dziecko nie- 
ślubne może nosit nazwisko ojca, jeżeli oj- 
ciec poda je na swoje na/wiske w Urzędzie 
Stanu Cywilnego Obecnie opracowuje się 
ustawę o zrównaniu prawnym w aktach sta 
nu cywilnego, dzieci urodzonych poza małżeń 
stwem, z dziećmi z małżeństwa. 

* 

BARBARA 8; Powinna pani zasięgnąć po 
rady adwokata. Naszym »ian'em, wskazane 
jest, przede wszystkim ze w>giedu A córkę, 
aby Pani jak najszybciej iwegi.iowała swoją 
sytuację prawnie. 

Í 


Kupon ulgowy 
"CYRK NR 2 
dj Łódź, Plec Leonarda 


Okaz:ciel ninieiszego kuponu otrzyma 
m kasie Curkn bilet ze 7n żka 30/0. 


Ważne na każde przedstawienie w dn 
powszednie. 


m< 


że wydał bv ostatnią złotówkę na kupno 
Roentgena. Było to jego marzenie, 

Ale na to trzeba szalenie dużo pienię- 
dzy! T znów oszczędzać... 

Anną Karcł sie w tej chwili za podob- 
ne myśli Pieniądz! I cóż an właściwie 
znaczy wobec ogromu cierpień, wobec 
kataklizmów dziejowych i nieprzewi- 
dzianych wypadków... Ludzie poświęca- 
ją całe swa życie dla zdobycia majątku. 
| przychodza później chwile, które wszy 
stka to obracają w niwecz. 

Ale lo jest cudowne, że człowiek się 
odradza, że nic nie jest w stanie znisz- 
czvć mu duszy j serca. 

Czy mogła brzypiszczać włedy. przy 
'óżeczku zmariawa dziecka, kiedy dopeł- 
nita sie miara jej cierpień, że bedzie w 
stanie zaczać życie na nowa? A ato ży- 
je. choć zdawalo sie, że już nigdy nie 
dźwignie się 7 największej nędzy w jaką 
nchnal ją los... 

Żyje. pracuje, uśmiecha się 1 pozwala 
wzrastać swemu uczuciu dla Bogusi. 
Pierwszy jasnv promyk, który przebił 
stwardniałą skorupą pokryte serce, roz- 
grzał je cienłym, tkliwym tchnieniem. 
Sprowadzil Anne. blładzącą gdzieś w nie- 
osokistvch sferach, do realnego, dotykal 
nego żvcia, 

Czy to nie cudowne, że Świat zaczyna 
uśmiechać sie na nowo, że wraca się 
znawu w szę*"i nuri życia, gdy zdawała 
się, że jest się wyrzuconym poza na- 
wias, że stoj się nieodwołalnie na Gbo- 
CZU... + 

Czy właściwie nie stała zawsze na 
uboczu. czy nie zawsze życie mijało ja 
obojętnie, pozostawiając niespełnione jej 
marzenia i pragnienie przeżycia tevo. ma 
co gie czeka lata cale? 


WICEK: — Hej, 
który kradnie palta!... 

WACEK: — Lapat złoczyńcę! 

ZŁODZIEJ: — Moje uszanowanie! 


Trzymać złodzieja, 


Ostatnie 6 dni 


akcji konces'onowania handlu 


Wobec spodziewanego nasilenia zgła- 
szających się, celem wniesienia opiat i 
podań w ostatnich dniach koncesionowa 
nia handlu — Ministerstwo Skarbu wy- 
dało odpowiednie zarządzenia, mające 
usprawnić przeprowadzenie akcji, 

Terenowym władzom skarbowym po- 
lecono, aby petentów wnoszących opła- 
ty koncesyjne załatwiano tego samego 
dnia, a zaświadczenia a stanie zaległości 
podatkowych muszą być wydawane nie 
później, niż następnego dnia po złoże- 
niu podania o ich wydanie, 

Przedłużono również godziny urzędo- 
wania, w których urzędy skarbowe przyj 
mają opłaty i wydają zaświadczenia. (t) 


Zahezpieczać wońdom'erze 
przed nadchedzącymi mrozami 

Wodomierze w domach, włączonych do 
miejskiej sieci wodociągowej, należy za 
bezpieczyć przed mrozem, co leży w in- 
teresie samych lokatorów. 

Zlekceważenie tego obowiązku tibie- 
głej zimy drogo kosztowało użytkow- 
ników, narażając ich jednocześnie na 
długie przerwy w dopływie wody, a 
przedsiębiorstwo Kanalizacja | Wodocią 
gi poniosło z tego tytułu poważne straty 
wskutek zniszczenia rozsadzonych przez 
mróz wodomierzy. 

Podgrzewanie zamarzniętych wodo- 
mierzy iest wzbronione, jak również re- 


peracja ich przez osoby do tego nie- 
upoważnione, (t) 

. u 
Rehabilitacja „granatowych 


| więzienników z czasów okunacii 

W ostatnim Dzienniku Ustaw ukazał 
się dekret o rehabilitacji funke jonariu- 
szów Policji Państwowej į straży wię- 
ziennej. 


Postanowieniu rehabilitacyjnemu podle 
gają wszyscy funkcjonariusze „granato- 
wej policji” j straży więziennej, którzy 
pełnili służbę w czasie okupacji. Fun- 
kejonarfusze przedwrześniowi obowiąz» 
kowi temu nie podlegają, o ile nie pełnili 
służby w czasie okupacji. 

Zaświadczenia rehabilitacyjne, wyda- 
ne b. funkcjonariuszom policji granato- 
wej przed wejściem w życie dekretu. 
pozostają w mocy, 

Postępowanie rehabilitacyjne dla pozo 
stalych przeprowadza i a rehabilitacji 
orzeka Komisja Rehabilitacyjna w Pre- 
zydium Rady Mimistrów. 

Postępowanie rehabilitacyjne wszczy- 
na się na podstawie wniosków zaintere- 
sowanych. Ostateczny termin składania 
wniosków upływa dnia 28 stycznia 
1948 r. 


Ci spośród b. funkcjonariuszów P.P. i 
straży wieziennej, którzy do tego termi- 
mu mie poddadzą się postępowaniu reha- 
bilitacyjnemu, lub nie zostaną uznani za 
zrehabilitowanych nie będą mogli otrzy- 
mać pracy w instytucjach publicznych 
i stracą prawo do zaopatrzenia z fundu 
szów publicznych. 


e" 


Koda 


WICEK: — No i co? Zwiał! 
WACEK: — -Ano zwiał!... 

WICEK: — Więc co robić? 
WACEK: — Ano nic!.., 


EXPRESS ILUSTR="= 


SKRADZIONE 
PALTO PALI SiĘ H 


LITERAT: — Uwaga, panowie! Skra- 
dzione palto się pali!... 

ZŁODZIEJ: — Ratunku! Pożar! 

OBECNI: — Zdradził się! 


GODY WICKA i WACKA 


LITERAT: — Oto pana palto! 

WICEK: — Jak je pan zdobył? 

LITERAT: — Przemówilem 
jowi do sumienia... 


złodzie* 


Jaka będzie zima? 


Stacje meteorologiczne nie są w stanie przepowiedzieć 
pogody. — Co mówią na ten temat przysłowia ludowe? 


Nie mamy szczęścia do pogody. Bez- szarugi nie są mile widziane w mieście. |gdyż jesień bezdeszczowa odbija się nie= 
Wiele domów posiada dziurawe dachy. pomyślnie na stanie zasiewów ©ziinych. 


śnieżna i mrożna zima zeszłoroczna Wy- 
rządziła nam poważne szkody, zawiodła 
również bezdeszczowa wiosna, nie bar- 
dze też dopisało lato, a miary złego do- 
pełniła obecna jesień. 

Z pogodnej na ogół jesieni tegorocznej 
cieszą się mieszkańcy miast, Jesienne 


Jutro do 


przez które leje się do mieszkań, nawet 
przy niezbyt dużym deszczu, a poza tym 
stan naszego obuwia również przema- 
wia zdecydowanie za pogodą bezdeszcze 
wą. 


Zmartwieni są natomiast wieśniacy, 


sklepów! 


Przydziały odzieżowe można odhierać w dowolnej porze 
dnia. — Pełny przydział 300 — 400 zł. 


Jutro, we wtorek, 11 bm., w sklepach 
włączonych do miejskiej sieci rozdziel- 
czej rozpocznie się rozdzielnictwo przy- 
działów odzieżowych na III kwartał rb. 

Jak wiadomo, obecne przydziały wy- 
dawane będą na podstawie kant żywno- 
ściowych z lipca, sierpnia i września rb.. 
przy czym po odbiór przydziału należy 
się zgłaszać do tego samego sklepu, w 
którym się zarejestrowało te kartki, 

Co kto otrzyma na kartki? Ci, którzy 
posiadają wszystkie trzy kartki, otrzy- 
maja po 6 metrów kretonu, muślinu lub 
innej tkaniny sukienkowej oraz po parze 
pończoch jedwabnych, ci, którzy maja 
tylko kartkę lipcową — 2 metry tkaniny 
i parę pończoch, zaś na kartki sierpnio- 
we i wrześniowe sklepy będą wydawały 
po 2 metry tkaniny na każdy miesiąc. 

Metr tkaniny sukienkowej kosztuje od 
22 do 45 zł, zaś para pończoch — od 100 


do 159 zł. Pełny więc przydział (za trzy 
miesiące) nie powinien wynieść więcej, 
niž 300—400 złotych. 

Przydziały można odbiarać w dowo!- 
nej porze dnia, 

Natomiast od dnia dzisiejszego refe- 
raty kart zaopatrzenia wydają do dnia 
15 bm. włącznie karty uzupełniające 
„U* dla tych wszystkich, którym przy- 
znano prawo do przydziałów  odzieżo- 
wych, lecz którzy nie otrzymują kart 
żywnościowych. 

Kartki „U“ winny osoby te zareje- 
strować w czasie do 15 bm., a po tym 
dniu rozpocznie się rozdzielnictwo, przy 
czym właściciele kart „U“ otrzymają 
jednocześnie przydziały za H i M kwar- 
tał tj. pa 7 metrów tkaniny bawełnianej 
oraz po 6 metrów tkaniny sukienkowej i 
po parze pończoch, (t) 


Tanie i poż 


ywne obiady 


wydają trzy gospody Powsz. Spółdzielni Spożywców 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców, 
która wykazuje ostatnio tyle inicjatywy 
w dziedzinie zaopatrywania ludności w 
artykuły pierwszej potrzeby, nie zapom- 
niala również o tak ważnej sprawie, 
jak tanie i pożywne obiady dla świata 
pracy, 

Popularne obiady oraz tanie dania ba- 
rawe wydawane s3 w trzech gospodach 
„Powszechnej“, a mianowicie w daw- 
nym lokalu „Casanova“ przy zbjegu- ulic 
Zachodniej i Zawadzkiej, w dawnym ba- 
rze „Automat“ przy zbiegu Piotrkow- 
skiej i 6-g0 Sierpnia oraz w lokalu na 
rogu Piotrkowskiej i Bandurskiego. 

Wszystkie te trzy gospody 
rb. gruntownie wyremontowane i co- 
dziennie wydaje około 300 obiadów w 
cenie 75 złotych. 

Z obiadów w „Pwszechnej* może ko- 
rzystać każdy, bez względu na to gdzie 
pracuje i czy jest czlonkiem Spółdzielni. 

Brak odpowiednich pomieszczeń utrud 
nia „Powszechnej“ wydawanie większej 
ilości popularnych obiadów, które są 
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zostały w |. 


prawdziwym dobrodziejstwem dla tych 
wszystkich, którzy nie korzystając ze 
stołówek i nie prowadząc domowego gos 
podarstwa muszą się stołować na mie- 
ście, 

„Powszechna“ stara się o przydział 
nowych lokali na rozszerzenie tej akcji. 
Starania te winny znależć poparcie odpo 
wiednich czynników, gdyż różnice w ce: 
nie między obiadami popularnymi wyda.» 
wanytni przez tę instytucję, a innymi są 
znaczne i mało jest ludzi pracujących, 
którzy mogą sobie pozwolić na jednora- 
zowe wydanie na obiad 200—300 zło- 
tych. `; 

Onegdaj do „Powszechnej“ zwróciła 
się delegacja -pracowników Uniwersyte- 
tu Łódzkiego, prosząc o wydawanie co- 
dziennie okolo 300 obiadów popular- 
nych. Mimo poważnych trudności loka- 
towych, prośba ta zostanie uwzględnio- 
na i kilkuset pracowników Uniwersytetu 
codziennie będzie mogło korzystać z ta- 
nich, pożywnych obiadów „Powszech- 
nej”, (e) 


Trudno zresztą mówić o jesieni, gdyż 
właściwie... nie było jej w tym roku. 
Dotkliwe chłody i opady śnieżne w ostat 
nich dniach wskazują na, szybkie nadej- 
ście zimy, która tak samo, jak i inne po- 
ry roku, nie zawsze się zgadza z kalen- 
darzem. 

W Łodzi pierwszy Śnieg spadł wczó* 
raj. Nie był to jeszcze „prawdziwy“ 
śnieg, z którego można lepić kule i bał“ 
wany, tym niemniej jednak wirujące w 
powietrzu płatkł nie budziły żadnych 
wątpliwości, że zima już właściwie nas 
deszła. 

Jaka będzie zima w tym roku? 

Na pytanie to, żywo absorbujące wszy 
stkich, nikt nie jest w stanie udzielić 
konkretnej odpowiedzi, Wszelkie kowiem 
przyrządy meteorologiczne mogą usta- 
lać stan pogody tylko na najbliższe go- 
dziny, maksimum na okres jednej doby. 

Ludzie jednak lubią bawić się w prze 
powiednie, a jeżeli chodzi o pogodę, opie 
rają się chątnie na ludowych  przysło= 
wiach, które częstn się sprawdzają, a 
jeszcze częściej... zawodzą. 

Dziś mamy św. Marcina, 4 z dniem 
tym, na temat pogody, związanych jest 
aż kilka przepowiedni. 

Jedna z nich głosi: 

„Jeśli mglisto na Marcina, 

lekka zima, j 

Marcinowa zaś pogoda, mrozów zł- 
mie doda“, 

A więc jeżeli dzień dzisiejszy będzie 
mglisty, możemy się spodziewać zimy 
łagodnej, bez trzaskających mrozów. 
jeśli natomiast będzie dziś ładnie — nie 
są wykluczone mrozy. 

inne przysłowie, związane z dniem 
dzisiejszym. głosi: 

Gdy wschodni wiatr 

Na Marcina, 

Będzie ostra zima, 

Komy więc pozwoli fa to czas, nie- 
chaj pilnie baczy, skąd zawieje dziś 
wiatr, 

Zresztą będziemy mogl się Jeszcze dzi 
siaj przekonać, czy przysłowia o pogo- 
dzie sprawdzają się. 2 

„Jeśli WW, Świętych zawiedzie, 

To św. Marcin 

Na białym koniu przyjedzie”, 

— glosi inna przepowiednia ludowa. 
W tym roku pogoda w dniu Wszystkich 
Świętych nie zawiodła, a więc św. Mar- 
cin nie powinien przyjechać dziś na bia- 
łym koniu. 

Tak, czy siak — jedno jest pewne: zł- 
ma się już rozpoczęła I w związku z 
tym czeka nas wiele kłopotów, Nie nale- 
ży się tym zbytnio przejmować, gdyż 
ostatecznie nie ma na to rady: zima była 
zawsze į zawsze bedzie, a po niej znowu 


nastąpi słoneczna ! pełna nadziej wiog= 
na! (oè 


bedzie 


Str 4 
Dynamo— Norwegia 7:0 


Piłkarze Dynamo (Moskwa) rozegrali wczo 
raj w Oslo mecz z reprezentacją piłkarską 
Norwegii. Drużyna radziecka, po ładnej grze, 
w której przez cały czas miała wyraźną prze 
'wazę nad przeciwnikiem odniosła zasłużone 
swycięstwo 1:0 (4:0). Dynamo raz jeszcze po 
twierdziło tym zwycięstwem swą klase. 


Wisła—AKS$ 4:1 


W meczach kwalifikacyjnych o wej- 
scie do ligi uzyskano następujące wyni- 
ki; 

"w Warszawie Legia — Lechia 5:2, w 
Tarnowie Ruch— Tarnovia 3:2, W meczu 
finałowym o mistrzostwo Polski zdecy- 
dowanie zwycięstwo odniosłą Wista, 
grając z AKS (Chorzów) w stosun- 
ku 4:1. 


Wojewódzka Rada WF i PW 
- zwołuje posiedzenie na wtorek 
_ Wojewódzka Rada PF i PW wyzna- 


"czyła na dzień 11 listopada kolejne swe 


posiedzenie. Posiedzenie to odbędzie się 
w, dużej sali konferencyjnej Urzędu Wo- 
jewódzkiego przy ul. Ogrodowej 15, o 
godz. 17. Na porządku dziennym spra- 
wozdanie delegatów z obrad Państwo- 
wej Rady WF į PW odbytych ostatnio w 
Warszawie. 


Na boiskach Łodzi 


W meczu o mistrzostwo kl. A okręgu łódz 
kiego ZZK (Łódźł pokonał Concordię (Piotr- 
tów) w stosunku 7:1, Drużyna ŁKS IB poko 
mała TUR 5:2. Należy przy tvm zaznaczyć, że 
TUR prowadzłł 2.8. W meczu o mistrzostwo 
klasy B. DKS pokonał KS 06 (Zduńska Wola) 
t:0. Bramki dla zwycięzców uzyskali Jasz- 
ezura I Nowicki. Gra była prowadzona fair, 
do przerwy równorzędna, po pauzie z lekką 
przewagą DKS. Zwycięswo to jest dła DKS 
dużym sukcesem, bowiem drużyna KS 06 za 
lica się do bardzo silnych przeciwników. 


4 ETAN A 
JU 


ŻW 


- Niedźwiedź zbliżał się ostrożnym, 
wolnym krokiem, z ciekawością obser- 
wüjac -nieznane sobie stworzenia, Pod- 


"szedłszy bliżej wspiął się na łapach, wy- 


dając głuche warknięcie, Obaj maryna- 
rze wysunęli przed siebie jak bagnety 
ostro okute kije... — Gdyby tak mieć ka- 
rabin, mruknał Fedia, byłoby weselej. 
= Szkoda mówić, coby było, gdyby by- 
fo, odrzekł podoficer, ale sądzę, że i bez 
broni będzie nam dosyć wesoło,,, 


Ą k j i e. 2 m as 
tokat zis pójeziemy 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś I codziennie o godz. 19,15 komedia Jza1 
Giraudoux „AMFITRION 38". Przekład i pro 
log Bohdana Korzeniowskiego, dekoracje i ko 
sfiumy Władysława Daszewskiego, reżyseria 
Etwina Axera, 


Udział biorą: Helena Buczyńska, Stanie 
taw Bugajski. Jerzy Duszyński, Czesław Gu- 
zek, Elżbieta Łabuńska, Adam Mikołajewski 
Tadeusz Schmidt, Danuta Szaflarska, Lud 
wik Tatarski i Jacek Woszczerowicz. 


Kasa czynna od 31-ej do 13-ej i od 15-ej. 
tel. 123-02. 
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ŁKS rozgromił Grochów 13:3 


Pisarski odniósł bezapelacyjne zwycięstwo nad Kolczyńskim 


(Rm). Meczem ŁKS — Grochów pasjono- 
wała się nie tylko Łódź bokserska, ale i kraj 
cały bowiem w ramach jego doszła do skut- 
ku walka Pisarski — Kolczyński, mimo przesz 
kód czynionych przez pewne elementy, któ- 
re niewiadomo jakim duchem owiane, cheia- 
ły zarwać spotkanie dwóch najltpszych pięś- 
ciarzy wagi średniej, 

Pisarski — Kotczyński. Te dwa nazwiska 
wystarczyły, ażeby hala Winyw, w której odby 
wały się zawody. wypełniła się po brzegi pu 
blicznością. Zwyciężył Pisarski, a więc bok- 
ser, stale pomijany przy ustalaniu reprezen 
tacji Polski, niedoceniany, a jednak lepszy. 
Wykazał on swą wyższość nad Kolczyńskim 
w sposób przekonywujący, Zwycięstwem 


swym Pisarski zdemaskował bezapelacyjnie 
błędy czynione przy zestawieniu reprezen- 
tacji pięściarskiej Polski. polegające na sta- 
łym i systematycznym pomijaniu go. Wczoraj 
sza walka wykazała niezbicie, że jeśli któryś 
z tych pięściarzy zasługuje na włożenie ko- 
szulki reprezentacyjnej, to w każdym razie 
pierwszeństwo przyznać należy bezwzględnie 
właśnie Pisarskiemu, 

Mecz ŁKS — Grochów miał jeszcze i to 
znaczenie, że zespoły te, nie mając szczęścia 
spotkać się w ubiegłych mistrzostwach Polski. 
rościły sobie ptetsnsje do miana najlepszej 
drużyny kraju. ŁKS udowodnił te, zdobywa- 
jąc mistrzostwo Polski, Grochów natomiast 
uważał się za mistrza moralnego. Porażka 


Jak to było w ringu 


| W poszczególnych 
następujące wyniki: 

W wadze muszej Kamiński przez cały czas 
był w ataku wygrywając na punkty z Patorą. 
Obaj walczyli nieczysto, obu dwukrotnie na- 
pomniano. W sumie przewagę miał Kamiński. 

W koguciej poszedł Stasiak, a więc w ka- 
tegorii wyższej. Pierwsze dwie rundy były 
wyrównane, ale w trzeciej Szadkowski był 
słabszy, to też przegrał na punkty. 

W piórkowej stary mistrz Sobkowiak, dziś 
bokser na dwie rundy, doskonale poczynał so- 
bie z Marcinkowskim. Dwie rundy miał wy- 
grane. Trafiony celnie-, był przez moment za- 
mroczony i ratował się trzymaniem, ale w 
trzeciej rundzie zdobył się na nadzwyczajny 
wysiłek i też przeważał W sumie dano wy- 
graną Marcinkowskiemu. Czy jeden udany 
cios i napomnienie mogło przekreślić przewa- 
gę Sobkowiaka i zadecydować o jego poraż- 
ce? 

W lekkiej spodziewaliśmy się ciekawszego 
pojedynku Komudy z Bonikowskim, Mistrz 
Warszawy zawiódł. Miał nieco lepsze zwarcia 
i to wszystko. Atakował szablonowo, bił sze- 
roko i sygnalizował ciosy. Bokser, przy nieco 
wiekszej rutynie dałby sobie z nim łatwo ra- 
d 


spotkaniach uzyskano 


& 

Olejnik -miał parę lepszych momentów, ale 
w sumie nie zadowolił. Dwie — trzy serie, 
kilka dobrych zwarć to wszystko, na co się 
zdobył mistrz Polski. Spodziewamy się ujrzeć 


Olejnika w pełni formy dopiero w połowie se- 
zonu. Inna kwestia, że Tomczyński nie należy 
do przeciwników łatwych do pokonania, ale 
mamy też prawo więcej wymagać od Olejni- 
ka. 

W średniej clou meczu Pisarski — Kolczyń- 
ski. Napięcie olbrzymie. Początkowo Pisarski 
zajął pozycję wyczekującą, licząc na atak ze 
strony Kolczyńskiego. Ale bokser Grochowa 
nie przejął inicjatywy. Pisarski ruszył na- 
przód atakując lewą. Proste ciosy dochodziły 
do cełu, a w drugiej rundzie w ruch poszła 
prawa. .„Kolka” znalazł się do 3-ch na des- 
kach, W ostatnim starciu Pisarski był najlep- 
szy i wygrał bezapelacyjnie. Potwierdziłi to 
nawet liczni członkowie Grochowa, którzy z 
zapartym oddechem śledzili walke. 

W półciężkiej Żylis jako jedyny łodzianin 
przegrał do lepszego technicznie Archackiego. 
Wszełkie dane na wygraną miał Żyłlis, nie u- 
miał tytko rozwiązać zasadniczego problemu: 
— ataku, 

Wałka w wadze ciężkiej trwała bardzo krót- 
ko. Wożniak nadział się na prawą kontcę Nie- 
wadziła i już w pierwszej rundzie był wyłli- 
czony. ? 

W ringu sędziował doskonale mgr, Kowal- 
ski, potwierdzając raz jeszcze opinię, że jest 
bezapelacyjnie najlepszym polskim arbitrem. 
Na punkty sędziowali: Zawadowski, Słaby — 
(Łódź) i Urbaniak (Warszawa). 


| 


| 


wczorajsza była tak przekonywująca, iż wyż” 
szość drużyny łódzkiej nie ułoga najmniejszej 
wątpliwości. Aspiracje bokserćw warszaw= 
skich przekreśla hezapelacyjnie. 

Mecz, jak zwykle poprzedziła część oficjal- 
na. Przeszlibyśmv nad nią de porządku dzien 
nego, gdyby nie ireść przemówienia powital- 
nego wygłoszonego przez prezesa ŁKS. Wita- 
jąc drużynę Grochowa prezes Szudziński po- 
łożył wielki nacjsk na stronę sędziowania, 
wskazując ną to zagadnienie, jako najbar- 
dziej aktualne na terenie łódzkim, Wspomina 
jąc rażące uchybienia popełnione przez punk 
towych na zawodach ŁKS -- Tęcza, prezes 
Szudziński zaapetował do puaktowych, ażeby 
zechcieli. bardziej uważnie oeeriać wysiłki bok 
serów i nieoglednymi decyzjami nie wyrzą- 
dzali im krzywdy. Gromkie oklaski jakimi na 
grodzono to przemówienie są potwierdzeniem 
tego, jak wielką bolączką stała się ostatnio 
w Łodzi sprawa niewłaściwego punktowania, 
Ze strony publiczności padały nawet nazwis= 
ka niektórych punktowych. Uwagi te rozpro- 
szyły wszelkie wątpliwości (jeśli je ktoś jesz- 
cze posiadał), nod jakim adresem przemówie 
nie to było skierowane. 

Przemówienie prezesa Szudzińskiego, było 
ostatecznym pczygwożdżeniem niesprawiedli- 
wości i wskazaniem na nierdolność niektó- 
rych punktowych łódzkich. Należy się spo- 
dziewać, że przyczyni się on» wielce do uzdro 
wienia panujących na terenie Łodzi stosun- 
ków. > 

Powracając do samego meczu stwierdzić 
należy. że ŁKS odniósł zasłużone, tym nie 
mniej zbyt wysokie zwycięstwo Wynik 11:5 
odtworzyłby tak samo wiernie stosunek sit, 
byłby jednak sprawiedliwszy. Grochów mo+ 
że mieć pretensje do dwóch punktów i to na 
wet uzasadnioną. Stwierdzić jednak należy, 
że tym razem omyłki punktowych były mi- 
nimalne i po prostu dopuszczalne. Nie było 
w tym wszystkim wyraźnej niesprawiedliwoś 
ci i świadomej złośliwości. Fewne odchylenia 
mogą się zdarzyć każdemu. 


„CZELUSKIN 


Krytyczny moment natarcia zbliżał | 
się nieodwołalnie, Niedźwiedź wyszcze- | wypatrywać nieznanego strzelca, a nie- 
rzył potężne kły... — Widzisz go, szep- | dźwiedź wycofał sie natychmiast z kry. 


nął Fedia, jak swe zęby prezentuje! Ale 
nie nas straszyć! Jak się zbliży, to ja go 
kijem po uchul.. 

Huk bliskiego wystrzału jak piorun 
zagrzmiał donośnym echem w czystym 
powietrzu, ' powodując konsternację 
wśród uczestników rozgrywającego się 
dramatu. 

— Hurra! Tu gdzieś są ludzie, zawo- 
łał Fedia. — Naturalnie, odrzekł Kowa- 
low, sam karabin niedy nie wystrzeli. 


TEATR „SYRENA” 
Yraugutta 1. 
Ostatni tydzień „COLORADO“ 
godz. 19,30. 
CYRK Nr. 2 Plac Leonarda, codziennie 
19,115 program zmieniony. 


OGAOSZENIA DROBNE 


pocz. o 


Lekarze Lokale 
IEKARZ stomatolog| POSZUKUJĘ pokoju 
Alicja Burakowska, | dobrze zapłacę, kilka 


Andrzeja 2. tel. 107-64 
Dr. ŚWIĘCIŁO Za- 
wadzka 38. Akuszeria 
t choroby kobiece. 


miesięcy z góry, re- 
ferencje znanych oso 
bistości. Oferty „Ex- 
press“ tod „MK“ 


Podnieceni marynarze poczęli pilnie 


skoczył do wody į szybko płynął ze zwin 
nością, o którą trudno byłoby posądzać 
tak ociężałe į zdawałoby się, niezgrabne 
zwierzę. Po chwili był już daleko trud- 
on rozpoznawalny śród pływających gę- 
sto kawałków lodu, — Uciekł, zawołał 
z triumfem Fedia, zwyciężyliśmy! — No 
niebardzośimy się do tego zwycięstwa 
przyczynili, odrzekł z przekąsem pod- 
oficer, 


„| SAMOCHOD DKW 
Xunno — sarzedaż | okazyjnie do sprzeda- 
m |-nia, wiadomość Piotr- 
kowska 115, w podwó 
rzu. 31068 
POL - EXPRES do pa 
rzenia kawy 12 ltr. ga 
zowy sprzedam. Wia- 
domość tel. 221-13. 
31667 


ŁÓDZKA  Wytwómio 
Mydła „Romantyk” 
Łódź, Nowomiejsko 7 
tel 126-39 Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wyrobu mvdła 

DOCZEPRA motocyk 
lowa nowa do sprzeda 
nia. Sienkiewicza 63. 
Ślusarnia. —_ 31668 
ODSTĄPIĘ lub wy- 
dzierżawie gospodar- 
stwo rolne 16 ha in- 
wentarz żywy, blisko 
Łodzi. Zgłoszenia, Ad 
ministracja  ,„„Gospo- 
darstwo*. 31510 


Hauka 


KREŚLIĆ uczy „Tecz 
ka rysunków rzuto- 
wych". Wydawnictwo 
Instytutu Rzeomieślni 
czego. Poznań, Dzia- 
łyńskich 4. Cena 
180— zł 31664 


Adres Redakcji 1 Administracji: Łódź, ul. Piotrkowska iû2a. Teieton: 137-47. 


Teletony Redakcji: Kronika == 129-13, Sport = 137-47, Bedaktor Naczelne = 112-560. 


A 


Tymczasem kra, minąwszy wysoką 
ścianę lodową, podpłynęła do znacznego 
lodowiska, przypominajacego swym wy- 


glądem ląd stały. Na brzegu przyglą- ' 


dało się im kilku mężczyzn w ubraniach 
z futer. Jeden z nich trzymał strzelbę i 
pewno on był sprawcą wystrzału, który 
przepędził niedźwiedzia, 

— Cudaki jakieś, ale do ludzi podobne, 
zawołał Fedia, kocham teraz wszystkich 
ludzi i nawet z chęcią wycałuje ich żółte. 
pyski! 

— To są Czukczowie, rzekł Kowalów. 
ludze poczciwi tylko bardzo biedni, 


SZKOŁA  Samochodo: | Teatr „S"RENA" Traugutta! 


wo - Motocyklowa. , OSTATNI TYDZIEŃ 
Przyjmuje zapisy do „COLORADO* 
dn. 10 bm. Łódź, Wól pióra 


czańska 27. 31512 


KUR£Y maszynopisa 
ria stenografii (biuro 
wej) Rsiegowości Cen 
tralnego Związku Ste 
nografów Zapisy: Ki- 
iińskiego 50. 31641 


Zdzisława Gozdawy i 
Wacława Stępnia 
Udział biorą: St. Gro 
dzieńska. Regina Gra 
be wska, Irena Malkie 
wicz Zofia Wilczyń- 
Ska, A. Dymsza, Ka- 
zimierz  Dejunowicz, 
Kazimierz Pawłowski, 
Leopold Sadurski i 
Tgor Śmiałewski. S 
Początek przedst.o g. 19.30 
Kasa Teatru „Syrena“ 
czynna od godz. 10 — 


Różne 


PRZYBFARAŁ się 
pies spaniel biało-bra 


zowy Telefonować 13 i od 16-tej. 
126-83. 31677a tel. 272-70. 
Wydawca 
z „EXPRESS ILUSTROWANY" 


